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Uregulowanie arteryj komunikacyjnych
na krańcach miasta

Krańce m.asta przedstawiają 
się dziś jako dzikie pola, co znie­
chęca do zakładania tam osiedli, 
tamując rozwój ruchu budowla­
nego. Uregulowanie stniejących 
arteryj komunikacyjnych na kran 
cach miasta, gdzie jest dużo wol­
nych terenów i place są tanie, 
jest niezmiernie ważne. Pozatem 
zwiększenie ilości arteryj ułatwi 
komunikację miasta z okolicą i 
wpłynie dodatnio na uregulowa­
nie ruchu miejskiego, który obec­
nie koncentruje się na kilku gtów 
nych arterjaeh.

Są to u). Włodarzewska, Uni- 1

TEATRY
NnRODOWY: Dziś i jutro sztuka 

H. Bergmana „Testament Jaśnie Pa­
na" z | jiioszn .  Łitępowskim, 'Andrze­
jewską, justianem, Zniczem.

NOWY: Dziś i jutro „świt, dzień 
i noc" 3 Malicką i Węgierka, po ce 
r.ach zniżonych

LETNI Dzis jutro komedja Vebe- 
ra i Madisa „Spódniczka czy toga” z 
Lubieńską i Grabowskim.

8.30 (ul. Mol towska): Dziś i ju 
trc operetka Gilbori a „Hotel impe­
rial1, s Niną Grudzińską W filji na 
Woli: Dziś i jutro operetka „KoDi-- 
ta która w>e, czego chce" z H, Ma 
kowską.

KEX /ul, Karowa 18). Dziś i ju 
trc rewja „Wszystko ula wszyst 
kich“ ‘ z Dymszą, Norą Ney i atrak­
cjami zagranicznemi.

CYGANEKJA (lokal „Morskiego 
Oka‘ ) : Dziś i jutro rewja „Kar
Pam-Pam" z Pogorzelską, Z. Hala­
mą, Woszczerowiczem.

PR iSKIE OKO /Zygmuntowska 
10): Dziś i jutrc rewja „Z całego 
serca" z Gruszczyńskim i Nowicką.

STUDIO IM. ŻEROMSKIEGO: 
Od Iziś ■ widowisko L. Schillera 
„Gody" w reżyserji Wiercińskiego.

WYSTAWY
1NM YTUT PROPAGANDY SZTU 

KI: Międzynarodowa Wystawa Drze­
worytów.

ZACHĘTA: Wystawa 1 <łt „styc 
na p. r „ftołmerz i soh w sztuce 
polskiej" oraz wystawa szczepu „Ro­
gate serce”.

MUZEUM NARODOWE: Podwale 
15—8 muzeum wojak*.

KAMI* NICjc D.uW -ZKÓW ; Pat- 
stwowe zmory sztuki. Galerją sztuk* 
pols&iej XIX i XX w.

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
m. Erazma Majewskiego' (Paine 

Staszica) oi warte w środy, piątki i 
niedziele oa g 10—14.

weisytecka, Batorego, ks, Troj- 
dena, Sejmowa. Skalmiei zycka, 
Wolska, Fowązkow ska, Krasiń­
skiego. Międzynarodowa, Koali­
cyjna, Mickiewicza, Autostrada 
od mostu Kierbedzia wzdłuż Wi­
sły do Żoliborza. Dyrekcja Fun­
duszu pracy zainteresowała się te 
mi robotami i ooiecała ich popar­
cie, wobec czego Związek Stowa­
rzyszeń Przyjaciół Wielkiej W ar­
szawy zwrócił się z prośbą do za­
rządu miasta o wystąpienie do F 
P., celem przyznania odpowied­
nich kredytów.

P ie rw sza  ja s k ó łk a
wyborcza

W związku z opracowywaułsein re­
gulaminów wyborczych do Rad Miej­
skich i Zarządów,, Miejskich, Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych zwró­
ciło się do Zarządu, Miejskiego w 
Warszawie % prośbą o nadesłanie 
wszelkich posiadanych wzorów dru­
ków, ogłoszeń, spisów wyborczych, 
pism i protokułów wyborczych itp.. 
Używąnyeh dotychczas przy wybo­
rach do Rady Miejskiej i Zarządu 
Miejskiego.

Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych prosi o potraktowanie tej spra­
wy jako pilnej. Jest to pierwsza ja­
skółka wyDorcza

Spodzlevran& Iss€

fthialżto i;a‘ryf kolejowych
na przejazdy osobowe

Sprawa obniżenia taryf , kolejo­
wych na pociągach o sobowych, wcho­
dzi podobno na ‘ ory realizacji. W  
Min. Komunikacji prowadzone są na 
ten temat intensywne narady.

Jak słychać, władze kolejowe ma­
ją wykorzystać kilkumiesięczną 
praktykę letnią, w czasie której 
wprowadzono w kraju pociągi popu­
larno, upoważniające pasażerów do 
ulgowego przejazdu, kolejami. Pocią­
gi popularne cieszyły się olbrzymi em 
powodzeniom, i przyczyniły się do

pewnego zmniejszenia deficytów ko­
lejowych. Jaskiem się tedy stało, żc 
jedynym skutecznym ratunkiem dla 
kolei może być wydatna obniżka cen 
biletów.

Jak słychać. Min. Komunikacji 
zamierza ceny biletów obniżyć, lecz 
według kursujących pogłosek, obniż­
ka ta ma pójść w kierunku zmniej­
szenia różnicy stawek między po- 
szezególnemi klasami, drogą obniże­
nia cen biletów I-szcj i Ił-ej klasy. 
Niezależnie od tej -ewizji, Min Ko-

Zbiornik nędzy ludzkiej
Na stacji Opieki Społeczne! przy ul. Jasnej

K I N A

dO-

,,Pieśń nap pieśnią-

ADRIA: „Pod pręgierzem”.
ALFA: „Martwy Don?” .
AMGR: „Chanem”,-
APOLLO: „Dzieje Grzechu”.'
ARLNa : „kiemit pragnie...” 

datki dżw.ękowe.
ATLANTIC: 

ml”.
Ba JKA: „Czerwony ślad" ł „Sza­

leńcy” .
CA PITOL: Jasnowłosy sen” , „De­

mon wielkiegc miasta".
GASINO; „Nowoczesny Robin­

son”,
COL OSSEUM: „Jego ekscelencja 

suojekt” j „Moja 1 kiasa”.
COLLOSSEUM: n . sala: „Traged- 

ja na Monw JJianc” i „Człowiek oez 
nerwów”.

CORSO. „Sześć godzin życia" 
oraz komedja.

CRISTAL. ..Drewniane krzyże” .
EUROPA: „Uśmiech szczęścia” .
F1LHARMONJA; „Pożegnanie z

bronią".
FAMA: „Szaleństwo ainervkańokie”
FORUM; „Dziwny Jotn”.
ULORJa : „Król cyrku”, „Księżna 

Łowicca”.
HOLLYWOOD: ..Rocambole" ł re

w ja ,
LOS. 1) „Startowa dłoń”, 2) „Mu- 

m je‘.
ąifcWA: „Kobiety bez przyszłości”, 

„Seńielarka osobista” .
MAJESfiC. „Don Kiszot”.
MASK,.; „Każdemu wolno ko­

chać”, „Dwej pechowcy”.
NOWA TOMBOLA: „Iranlceji-

ste-n” i ..Congoriiia” .
PAN: „Sprawca nieznany” i do­

datki.
PETIT TRIANON: .Pożsflgnafilb 

z grzechem”, „Pan.enka \ miljon” .
RIYILRA: „Pal i Petuchon jako 

wynamzcy prochu” i „Pan Tadeusz”.
SOKOŁ: „Ekstaza" i dodatki.
TON- „Jego ekscelencja subjekt".
G U ^ ł ^ ^ M i l o s ć w a u c i r t ^ ^

d s m a r t i
,Ś. p, Leon Kaufumn, doktór me­

dycyny, w llclsingforsie.
Ś. p. Konstanty Farynszcwski, I, 

96, w Pilicy.
A p- Aleksander Bońe/a-Bzyszy- 

lowicz, w Zakopanem.
Ś. p. Epgcnjusz Jan Ignacy Pion­

tek, 1. 32, w Warszawie.
ś  p. Michał Laude, w 'Warszawie.
fi. p. Jan Zawadzki, w lYamewiu-

Stacje opieki społecznej magi­
stratu warszawskiego, stały się 
w okresie wzbierającej fali kry­
zysu. prawdziwemi zbiornikami 
nędzy .udzkiej, w je j najjaskraw 
szych przejawach. Zwłaszcza nie­
które stacje opielę] społecznej, 
których kompetencja rozciąga 
się na sródrmeście, gromadzą w 
sobie biedę, która dotknęła wszy­
stkie warstwy Warszawy, jedno­
stki ze wszystkich sfer.

Godzina w biurach stacji opie­
ki społecznej przy ul. Jasnej, dia 
człowieka o normalnej wrażliwo­
ści, —  to prawdziwe przejście 
moralne. Przed stacją przy ulicy 
Jasnej, gromadzi się od rana nie­
przebrany tłum. Ludzie o znisz 
czonych twarzach, w zniszczo­
nych ubraniach, z gorączkowem 
spojrzeniem, o zapadłych policz­
kach. Na wszystkich twarzach 
wyryto piętno nędzy, niektóre 
twarze zdradzają pełnię inteligeu 
cji i wskazują, że ci, którzy dzi­
siaj oczekują na jałmużnę spo 
ieczną, ongi nie znali, eo to si 
brak7 materjalnę.

Część osób składa dupiero po­
dania. Inni przychodzą po regu 
larne, minimalne, zasiłki. Jedni 
starają, s ię .., pomoc pieniężną, 
drudzy o umieszczenie w zakła­
dzie i t. d. Przyglądam się posta­
ciom, przysłuchuję się tym ich 
wyznaniom przed biurkiem urzęd 
nika, przez którego, jakby przez 
filtr, sączący nędzę, musi przejść 
każdy tutejszy petent.

«* *
Niska. kręDa kobieta. Szara 

twarz, szara postać, jedna z łegjo 
nu tysięcy. Nie ma na cbleb. Jest 
wdową. Troje dzieci siedzi w do­
mu, posłałaby jedno już do szko­
ły, ale nie ma na buty. Urzędnik 
zadaje krótkie pytania.

—  Będzie wywiad, za tydzień 
zgłosić się po odpowiedź. —  Cięż­
kie westchnienie. —  Następny 
skolei!

Przed ui zędnikiem siedzi wyso 
ka dama Prawdziu a dama, mimo 
zniszczonego, postrzępionego nal- 
tota, tkwiącego na głowie nie­
zręcznie wyrzarzałego, niemodne 
go kapelusza oraz rękawiczek, bez 
jednego całego palca. W skrócie 
telegraficznym dowiaduję się, że 
chodzi je j o umieszczenie męża w 
przytułku. Mąż był przez wiele 
lat prokurentem jednego z więk­
szych banków, pozatem miał wła­
sny majątek. Dawniej, gdy byli 
majętni, w iek osób wspierali ma- 
terjalnie Oto listy, podziękowa­
nie Męża zredukowano jeszcze ó 
lat temu, majątek przepadł w cza 
sie inflacji. Przez kilka lat mąż 
zarabiał, jako bileter, na jednej z

linij kolejek dojazdowycn. I tam 
stracił pracę. Od roku leży chc- 

! ry. Gospodarz już uzyskał wyrok 
eksmisyjny. Niema za co kupić 
lekarstwa. Pani cicho płacze.

■Stereotypowa odpowiedz:— Bę­
dzie wywiad —  następny!

* . *
Mały człowieczek. w jasnym 

paltocie, o żółtej, pomarszczonej
twarzy. ..... .. ■ ■

—  Umarła mi matka —- oświad 
cza głucnym głosem —  nie mam 
za co pochować.

Urzędnik udziela przekazu do 
towarzystwa, które zajmuje się 
bezpłamem grzebaniem zmar­
łych. Interesant sprzeciwia się

—  Każą z wolskich rogatek sa­
ni mu trumnę zwozić, a cała 
trumna, to cztery ’ deski sklecone, 
a zamiast karawana dają czarną

A  n r o i i o n .

Propozycja
W „Naszym Przeglądzie” ukazało 

sie trzy dni temu następujące ogło­
szenie-: .;\v - A V-' j

Mani 100 doi, Zrobię k^żdy--po­
ważny interes. Czekam solidnej 
propozycji. Oferty do administra­
cji pisma snb „Nowa placówka" 
Bezsprzecznie, w dzisiejszych cza­

sach sto dolarów jest sumą poważ­
ną. To jednak, ni mniej, ni więcej, 
tylko przeszło 600 złotych! Lecz ja ­
ką „nową placówkę” można stwo­
rzyć z tym kapitałem, .nie wiem, gdyż 
nie jestem finansistą. Zresztą jnż od- 
dawna nio miałem, w* ręku odrażil 
Sześciuset złotych, Dlatego’ birdzo 
ir.hiC zaciekawiło pytanie, czy kapi­
talista z „Naszego otrzy­
ma piopozycje s jak dalece seLdńe?

f ***.; (* .i ivj'; r ” • * -r •” ^  •
Niewiele myśląc, złożyłem ofertę.: 

„W sprawie ogłoszenia proszą noro- 
zunrić się ze mną. Telefon etc. etc.” ,

j Już ua drugi dzień kapitalista się 
(głosił.
: — Szanowny Panic — powiedzia- 
ten: -— zanim złożę panu propozy­
cję.’;.
.•* — Solidną — przerwt! dość nie- 
cicmliwio.
; ~~ Rzecz prosta. Najzupełniej so­
lidną; Zauim jednak zaproponuję pa­
nu Interes, pragnę wiedzieć. czy miał 
już pan i ile propozycyj 1 

Kapitalista wyjaśmł. Okazało się, 
że otrzymał -nadspodziewanie wielką 
ilość propozycyj, bo coś około tysią­
ca. I  prószę sobie wyobrazić, że 
.-wszyscy stawiali jedną;
. ;— Pożycz pan... r

 ̂ : Kiedy mu wyłożyłem, re mniej 
'.więcej i’ 'Jńnja idzie w 4 tym lamyin 
ł iemiikń, nołożTł słuiihaWkę  ̂ Mhm 
wrażenie, żc jednak nie ur„zhonii 
swojej placówki.

Very.

EZDOS

Liczba mieszkańców

Poszczególnych komisariatów

Ceny w  Warszawie
Na wturek, 10 b. m., obowiązują 

nastf])ująec najwyższo cery podsta­
wowych artykułów spożywczych Ma 
rynku waiwawskim: ciileb pytlowy 
32 ąr., sitkowy i razowy 24 gr, za 
leg., bułki pszenno 4 gr-, .Luka. świe­
że 0 gr, za sztukę, mleko ua miarę 
Bf> gr. zn litr, słonina 1 zł. 0ń gr., 
mięso uboju warszawskiego: woiowi- 
«n 1 zł. 50 gr., wieprzów5 ua i zł. 50 
LO gr., einlęcina I zł. 75 gr., mięso 
uboju zamiejscowego: wołowina 1 zł. 
30 gr., cidoeitia 1 zł. 50 gr., masło 
deserowo 11 gat. 3 zł. 35 gr., oseł­
kowe 2 zł 75 gr., wszystko za. kg. 
« Sprzedaży detnlióznuj. 
■M uutnm anauspKnaHKnanHM i (

B. p. Juljsui Neugoldbenr, 1. 53, w
lYirszawic.

(i. p, Józefa Spałkowska, I. 89, u 
Warszawie.

y. p. Stefan Poborzył, 1. IS, w 
WWzawle.

Pcdrug danych, zebrany ch przez 
wydział zdrowia zarządu miej­
skiego, największą liczbę miesz­
kańców posiadają kolejno komisa 
rjaty P. P .: 7-my —  99.446, 3-ci 

95.187, 5-ty —  85.769. 8 my- - 
74.233 6-ty — 70.181, 11-ty -
58.326, następnie itlą kolejno ,*o- 
midarjaty P. P ,: 4-ty, liczący
64.445 mieszkańców, 13 ty 
59 582, 14-ty --;.56 .651 , 13-.ty -  
52.244, 2-gi — 49.382, 10-ty —  49. 
tys. 335, 26-ty —  47 .010, 1-szy - -  
41.516, 9-ty —  38.905, 16-ty •-

Zatarg
W przemyśle mćowIib ? *

W  niedzielę, *47 b. n i , (>dbylo 
eię v.'alne zebranie robotmików* bu 
dowlanych, na któr-m; stwierdzo­
no, ie zatarg o wysokość płac w 
przemyśle budowlanym w War­
szawie, trwa. Dabzc decyzje co 
uo postępowania lobcmukó.w bu­
dowlanych, po w Zioie b - 5ą na ze* 
braniach, która od!.unią się w tym 
tygodniu. Będą b ta zależne od 
wyników ponoWóej dum stronnej 
konfereiujl, jaka-odbędzie Tię W 
tych dniach u okręgowego inspek 
coi a pracy'.

39.200. 12-ty —  29.228, 22-gi - -
29 471, 23-ci —  28.051, 24-t.v - -
28.232, 20-ty —  18.811, 17-ty —
17.977, 25-ty — 15.419, 19-ty —
10.065. 18-ty —  9.560, 21-szy —
7.952, wodny kom. P. P. —  510.

7, powyższego wynika, że naj­
większą lićżDę mieszkańców liczą 
kowisarjaty 7 my, S-ci ł 5-ty.

Z llta id tW M ie  n t n a i
o pgtHcą tn m w ajow ą

Mokro odmowy doz ora cmentar­
nego na Nowem Bródnie na zezwo­
lenie ułożenia' końcowej pętlicy no­
wej linji tramwajowej na ul. Św. 
Wincentego przód bramą cmentarną, 
dyrekcja tramwajów i autobusów 
miejskich zmuszona była uzyskać 
zgodę „Agnlu" na ułożenie tej pęt­
licy na sąsiednich terenach, należą- 
cj ch do „Agrilu", leżących po dru­
giej Łi-ronio ulicy. Wymaga to jed­
nak przedłużenia linji o kilkadziesiąt 
metrów i pociąguie za sobą dodatko­
we koszty, uię mówią*; już o opóź­
nieniu robót. Pętlica jest już ukła­
dana,

W  ten sposób zdołano zlikwidować 
zatarg 0 powyższą pętlicę.

I » Z i A f t  E « !  INI A  B B S  W  ń

J ś s y j ?  TW ARDA 4 '“ETERYCZNE
do ó. Wizyta fc T  • ,—,— «  fOitre I thronlcmei

Niemoc płcicwa 
skórne. Analizy 
Elektro leczenii

PRZYCHODNIA 
9 r. -  9 X  <J -Ł  
\V!u»łf* £ £*• JASNA 20 U /FfjFfc«Vr7M F Niemot płciowa U LU I Li.HC Jkórr lo-ilz;, 

(Ostre l (kronlcme) Elektroleczenle

W ł. Pio^zower
psych g tfrapja

leczy ne, wice. nałóg1, jąkanie, zabu­
rzenia i zboefenie ,’ lciowe.

Ód 3—,7 *v. <óraw,n 41 t»i. p.86-23.

platformę. Nie zgadzam się. Daj­
cie mi przynajmniej 20 złotych.

Urzędnik perswaduje, wyjaś­
nia. —  Pieniędzy na pogrzeby o- 
pieka nie daje. Jest towarzystwo 
i ma pan kartkę.

* * *
W kolejce robj się zamieszanie. 

Okazuje się, że czeka na swoją 
kolej starzec, któregc przywiezio 
no na wózku. Jtgo „eskorta" słu 
sznie domaga się, by puszczono 
go pozu kolejką. Tłum dzieli się 
na dwa obozy.

—  Każdy tu kaleka! —  woła 
Jakaś starowina. Wreszcie sta­
rzec dociera do biurka. Chce do­
stać się do przytułku. Ponieważ 
wywjadu już dokonano odrazu o 
trzymuje przydział do Blaszko­
wa. Starzec 5 dwa „popychadła" 
są bardzo zadowoleni.

* *
A  oto niezwykle ciekawa po­

stać. Pan z siwerai wąsikami, li­
sim wyrazem twarzy, zaczesane- 
mi gładko włoskami. Przychodzi 
tu po 10-cio złotowy zasiłek co 
miesiąc. Jest w nędzy. Okazuje 
się, że jest to były ąś wywiadu ro 
3yjskiego, za czasów wielkiej woj 
ny. Pracował na rzecz Rosji prze 
ciwko Niemcom. Był w swoim 
czasie skazany na dożywotnie wię 
z:en ie„r Dzisiaj jest na łasce łu­
dzi, korzysta jż dobroczynności. 
Był zawodowym, szpiegiem rosyj­
skim, pozostał bez fachu i stoczyi 
się na dno nędzy. Ugrzeoznienie 
kłania się wszystkim, drżącą rę­
ką wkłada do kieszeni dwie mone­
ty pięciozłotowe j opuszcza lokal.

* ? *
—  Dlaczego? A  więc mam umie­

rać z głodu? To dla mnie nioma 
ratunku ?— Oto pytania, które prze 
Ważnie padają w lokalach stacyj 
opieki społecznej. Pytania, tchną 
ce nieraz grozą sytuacji bez wyj­
ścia. Bc w większości wypadków, 
urzędnicy muszą odpowiadać na 
wszelkie prośby: —  Niema bud­
żetu. —  Środki, jakiem! rozporzą 
dza miasto na cele pomocy nę­
dzarzom i b*edakom, stanowię ni­
kły procent, kroplę w.nmrzu po 
trzeb.

Przed biurkiem stoi para: mąż 
i żona- Był stolarzem- zlicytowa­
li mu warsztat, komorne nie pła­
cone dawno, wyrok eksmisyjny 
zawisł, jak miecz Damoklesa, naa 
głowami obojga i ich dzieci. —  A 
jeżeli będzie eksmisja —  to 
śmierć —  mówią. .Chcieliby otyzy 
mać zasiłek na zapłacenie części 
zaległości. Urzędnik kieruje do 
komitetu bezdomności. Ale na­
dzieja i tam słaba Stary stolarz 
stoi, bezradnie rozłożywszy ręce.

—  Czego się gapisz I —- nagle 
odzywa się energicznie głos żony. 
—  Od gapienia złotówki nie bę­
dzie, zabierajmy się stąd i jazda.

Następny... J.

nrunikacji utrzymałoby nadał system 
indywidualnego stosowania różnych 
ulg i udogodnień przy przejazdach 
kolejami.

Stwierdzić jeanak należy, że za­
mierzenia Ministerstwa odnośni* re­
wizji taryfy osobowej, nie idą po 
linji interesów szerokich rzesz lud­
ności. Obniżenie cen biletów J-ezej i 
Il-oj klasy, którcini jeździ nielicz­
na garstka ludzi, a pozostawienie cen 
biletów III-ej klasy no obecnym po­
ziomie, mija się z celem.

Trzecią klasą jeździ 90 proc. lud­
ności. Frekwencja w klasie III-ej 
jest stosunkowo słaba i mniejsza w 
porównaniu z tatami ubiegłemu B: • 
loty w klasie Ill-c.j są za drogie. 
Społeczeństwo zubożało i ogranitza 
podróże do minimum. B* łoby w,ęe 
śmieszne w tych warunkach obniżyć 
ceny np. biletów* klasy II dla iluzo­
rycznych widoków, żc część podróż­
nych zamiast biletów klasy III wy­
kupi bilety II kiasy. Może i pewien 
nieznaczny procout podróżnych tak 
postąpi, ale w żadnym wvpadku nie 
będzie to nuało wpłytra no budżet 
i dochody kolei, a przedewszystkiem 
nie przyczyni sic do wzrostu fre­
kwencji.

Czy nic byłoby znacznie prościej 
obniżyć o 13, czy 25 oroe. ceny bi­
letów* III klasy, przy jeanoemnej 
obniżce biletów klasy IT-giej? O kla­
sie T nie warto mówić, gdyż i tak 
nikt w niej nie .jeździ.

R A D J O
Wtorek, dn. 19 wrześni*

Od 7 — » Audycja poranna. — 
12,u5 MuzyK- lekka z płyt. — 
.ż.55 Dziennik południom* — 15.15 

Muzyka z płyt. — 16.00 Koncern 
popularny z Ciechocinka. — 17.00 
„Skrzynka pocztowa ‘. - -  17.15 Kon- 
jert solistów*, - 18 15 Odczyt z cy- ' 
klu .Polska Współczesna". -  lb.Zy 
Recital śpiewaczy Jadwigi Papiu- 
skiej. — 19.40 „Na widnokręg"1. — 
20.00 Koncert. - 21.00 „ ieiącr
wiadomości rolnicze". —- 22.00 Mu­
zyka taneczna. — Z2.26 Wirćornoici 
sportowe. — 22.40 Muzyka taneczna.

r
p,r

P o r a d y
dia eksmitowanych

Znacznej liczbie eksmisyj mieszka­
niowych można zapobiec, podejmu­
jąc zawczasu środki prawne. Nałoży 
jednak uprzednio zasięcać opinii o- 
sób, do tęgo powołanych. Jeszcze do 
niedawna zagrożoni eksmisją zanie­
dbywali wyczerpania wszystkich 
śrudków w obronie przed grożącem 
bo pozbawieniem dachu nad głową.

Ostatnio liczba osób, zasięgają­
cych porad w sprawach mieszkanio­
wych bezpłatnie znacznie wzrosła, 
nic obejmuje ona jednak wszystkich 
zainteresowanych. IV sierpniu biuro 
porad prawnych wydziału opieki spo­
łecznej Zarządu Mii jakiego Udzieliło 
ogółom takich porad 4S6.

9-ty dzień ciągnienia 
V-eJ klasy

l i II dggnieiiie
Główne wygranr

50.000 rt. ta  Nr 128267.
10.000 Eł. nr N-ry 1314? 57144 
5.000 zl. na N r-r, 92704 117758

125222
2.000 zł. na N-ry 4963 22351 

43410 60748 73613 80242 85705 
1C2760 107593 108946 113662
13256o 132732 136800 149789,

1.00U zł. na N-ry 2100 2545? 
38519 51363 53715 54327 61077
61201 62179 62748 67284 68395 
68803 72506 74142 76072 78758
79289 83095 84953 850 't 87333 
89973 91494 93819 112239 113561 
121844 131525 132052 132l24
J32320 136476 '38512 139846
150301 153085

10.000 zl. na Nr. 51303.
5.000 z l  na Nr 14969 27436 

29297 65401 90305 152W1.
2.000 *!. n* N>. 9174 20826 32607 

27049 37Ó26 42304 507 184 852 
52927 59901 63259 71072 129381 
141513 152590.

1-000 zl, oa Nr. 98 3216 1932
10397 12810 15295 19470 33458
43572 50493 53102 56134 59295
60043 61785 66241 67045 76530
79183 80415 88825 98363 10105*.
104926 110889 117738 123117
12830 131905 J33350 134535
137506 141672 142895 144758
149234 149932.

Z miasta
80 MILJ. ZL.

wynoszą zaległe należności azpitul- 
ne. Samej Warszawie gminy dłużne 
są przeszło *20 milj. zł. W MSWcwrc. 
cpracowj*wnny jest obecnie projekt 
w sprawie sposobu regulowania ko­
sztów leczenia chorych w szpitalach 
gminnych.

DYTIE POTAJEMNE RZEŹNIE
Wykryła policja. Jeana mieściła sie 
w piwnicy domu przy ul. Piotra 
Skaipi 53 i należała do Genowefy 
Brzywezy. Druga rzeźnia mieściła 
sie w komórc-u domu przy ul. Bia- 
łołęekiej 52, należącej do Moszka 
Galika. IV jednym wypadku ustalo­
no, że Zabita krowa była chora, Mtę- 
=o, znaleziono w* tych rzeźniach, 
skonfisKOwano i v innych pociągnię­
to do odpowiedzialności sądowej.


